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Odroczenie Rody państwo.
(Tel. Biura koretp.)

Wiedeń, 6 lipca.
Radę pańetwa odroczono wczoraj wieczorem.

Wiedeń, 6 lipca.
(Urzędownie). Wobec s z c z e g ó l n y c h  t r u d ­

n o ś c i ,  które stają na przeszkodzie załatwieniu 
p r z e d ł o ż e n i a  o w ł o s k i m  f a k n l t e c i e  
prawniczym z powodu udaremnienia prac W ko­
m isji budżetowej, oraz ze względu na to, że o- 
b e jiie  nie ma warunków, aby tym przeszkodom 
parlamentarnej czynności skutecznie przeciw­
działać— B a d a  p a ń s t w a  z o s t a ł a  z dn i e m 
w c z o r a j s z y m  o d r o c z o n ą  na mocy naj­
wyższego postanowienia.

(Telogr. „Jf. Reformy*.)
Wiedeń, 6 lipca.

Odroczenie parlamentu, które ogłoszono ofi- 
cyalnie o godz. 8 wieczór w gmachu parlamen­
tu, nie przyszło niespodziewanie; oczekiwano 
tego przez cały dzień, W gmachu parlamentu 
pąnowało przez cały dzień w i e l k i e  z n i e ­
c i e r p l i w i e n i e  i n a p r ę ż e n i e .  We  w s z y ­
s t k i c h  k o m i s y a c h  p a n o w a ł a  o b s t r u k -  
c y  a. Widocznem było, że w takich warunkach 
parlament nie może pracować i ż e  r z ą d  n i e  
m a  w i ę k s z o ś c i .  W  komisyi budżetowej 
przychodziło ciągle do starć, które doprowadzi­
ły do złożenia przewodnictwa przez Chiarego, 
co było także widocznym znakiem zaostrzenia 
się sytuaeyi i stanowiło wielką niespodziankę. 
Przedtem odbyła się k o n f e r e n c j a  p r z y ­
w ó d c ó w  s t r o n n i c t w  w i ę k s z o ś c i ,  je­
d n a k  b e z  u d z i a ł u  P o l a k ó w ;  na konfe- 
rencyi tej postanowiono wytrwać w zwalczaniu 
obstrukcyi Słowieóców. W pół godziny potem 
Chiari złożył przewodnictwo komisyi i oddał je 
Mastalce, który sympatyzuje z obstrukcyą. — 
Pierwszym czynem Mastalki było zamknięcie 
posiedzenia, co wywołało długą i burzliwą dysku­
s ję  formalną. Równocześnie omawiano s t o s u n e k  
K o ł a  p o l s k i e g o  do  r  z ą d u, stwierdzono, że 
r o z ł a m  t e n  w o s t a t n i c h  d n i a c h  j e ­
s z c z e  s i ę  z w i ę k s z y ł ;  P o l a k ó w  j u ż  
w c z o r a j  n i e  u w a ż a n o  w ł a ś c i w i e  z a  
n a l e ż ą c y c h  do  w i ę k s z o ś c i .  Okazało się 
to w komisyi finansowej, gdzie Polacy głoso­
wali razem z socjalistam i i Unią słowiańską za 
odroczeniem dalszych obrad.

W ś r ó d  p o s ł ó w  p o l s k i c h  p a n o w a ł o  
o g r o m n e  n a p r ę ż e n i e ,  które podsycane 
było różnemi czynnikami, jak  sprawą Kolessy 
i wiadomościami ze Lwowa, które później oka­
zały się fałszywemi, np. o wysłaniu wiedeńskiej 
komisyi śledczej do Lwowa w sprawie zajść 
na uniwersytecie. Taki telegram otrzymała ze 
Lwowa tutejsza „Die Zeit“, donosząca, żo sale 
wykładowe zostały zamknięte i opieczętowane 
aż do przybycia wiedeńskiej komisyi śledczej 
Wiadomości te wywołały ogromne oburzenie. 
Oczekiwano więc z wielką niecierpliwością na 
k o n f e r e n c y ą  p r e z y d y u m  K o ł a  z Bi e -  
n e r t h e m ,  zapowiedzianą na godz. 4 po połu­
dniu. Konferencyą ta  nie mogła jednak odbyć 
się o tej godzinie, ponieważ równocześnie od­
bywało się posiedzenie komisyi finansowej i 
polscy członkowie chcieli brać udział w wyżej 
wzmiankowanem glosowaniu. Prezydyum Koła 
udało się więc dopiero o godz. 5 do bar, Bie- 
nerllia. wobec czego zapowiedziane na godz. 5 
posiedzenie Koła zostało odroczone do godz. 7 
wieczorem.

Konferencyą prezydyum Koła z Bienerthem 
trwała p ó ł t o r e j  g o d z i n y .  Jak  twierdzą, 
bar. B i e n e r t h  zajął wczoraj s t a n o w i s k o  
co  do  f o r m y  b a r d z i e j  ż y c z l i w e ,  niż na 
konferencyach poprzednich.

Po tej konferencyi odbyło się  posiedzenie 
Koła polskiego.

EonUsya bwdżatowa.
Wiedeń. W komisyi budżetowej sekretarz 

K o r o s e c  odczytał protokół z wczorajszego 
posiedzenia i wszystkie zgłoszono wczoraj rezo- 
lncye. W dalszym ciągu posiedzenia, gdy poseł 
Korosec przemawiał po  s ł o w i e ń s k u ,  prze­
wodniczący pos. C h i a r i  oświadczył, że ponie­
waż nie rozumie języka mówcy, nie może obra­
dom przewodniczyć i s k ł a d a  g o d n o ś ć  
p r z e w o d n i c z ą c e g o .  Posiedzenie przerwano 
na kwadrans w celu odbycia konferencyi. Po 
przerwie zastępca przewodniczącego pos. M a- 
s l a 1 k a chciał przystąpić do zamknięcia posie­
dzenia. Wywiązała się dłuższa, b u r z l i w a  
d y s  k u s y  a formalna. Na wniosek pos. Con- 
ciego postanowiono w imiennem głosowaniu 29 
głosami przeciw 1 przejść do dalszych obrad, 
poczem ponownie zarządzono pauzę.

Wiedeń. Na popołudniowem posiedzeniu ko­
misyi budżetowej pos. Hocevar w dalszym c ią ­
gu wygłosił faktyczne sprostowania, poczem po­
siedzenie zamknięto. Następne dziś. Na pier­
wszym punkcie porządku dziennego w y b ó r  
n o w e g o  p r z e w o d n i c z ą c e g o .

ż o n ą  z p r e z y d y u m  K o ł a  i 10 c z ł o n ­
k ó w  K o ł a .

O zajścia we Lwowie.
Dalej prezes zdał sprawę z k o n f e r e n c y i  

z B i e n e r t h e m .  Prezydyum Koła zażądało 
w y j a ś n i e ń  w s p r a w i e  z a j ś ć  l w o w ­
s k i c h  i co  do  d e p e s z y  m i n i s t r a  s p r a ­
w i e d l i w o ś c i ,  wysłanej do prokuratoryi lwow­
skiej z poleceniem przeprowadzenia obiektywne­
go śledztwa. Bar. Bienerth zapewnił, że wska­
zówki zawarte w tej depeszy, nie różnią się ni- 
czem(?) od innych wskazówek w podobnych 
wypadkach i że depesza ta  wysłana została 
przed interwencyą posłów ruskich. Rząd nie ma 
zamiaru wpływać na sąd. W i a d o m o ś c i  o 
wy  d e l e g o  w a n i u  k o m i s y i  ś l e d c z e j  do  
L w o w a  s ą  f a ł s z y w ą .  — Prezydyum Koła 
domagało się od bar. Bienertha, aby rząd na 
przyszłam posiedzeniu Izby s t w i e r d z i ł  p u ­
b l i c z n i e ,  ż e  z a j ś c i a  l w o w s k i e  s p o w o ­
d o w a l i  j e d y n i e  R u s i n i  i ż e  P o l a c y  
n i e  s t r z e l a l i .

Sprawa kanałów.
Następnie omawiano sprawę kanałów. Dr Głą- 

biński przedstawił, że r z ą d  s w e g o  s t a n o ­
w i s k a  n i e  z m i e n i ł  i żąda przedewszystkiem 
odroczenia sprawy do jesieni. Gdyby Koło na 
to się zgodziło, to nie wykluczałoby to jeszcze 
przeprowadzenia ustawy kanałowej z r. 1901. 
Mnsianoby wtedy rozważyć budowę części ka­
nału, albo oddać całą budowę przedsiębiorstwu 
prywatnemu. Gdyby żądano rozstrzygnięcia tej 
sprawy w tej chwili, to rząd mógłby zapewnić 
tylko odpowiednie odszkodowanie.

Po tem sprawozdaniu wywiązała się dyskusja.
Pos. B a t t a g l i a  wykazywał szczegółowo 

wyższość wartości kanałów od granicy pruskiej 
przez Wisłę i San do Dniestru, nad kanałem 
Dunaj—Odra —W isła z punktu widzenia inte­
resów gospodarczych kraju a zwłaszcza ze 
względu na uprzemysłowienie Galicyi. Mówca 
przedstawił następnie większą łatwość technicz­
ną, polityczną i finansową wybudowania takie­
go kanału, poczem zaproponował rezolucję, po­
lecającą prezydyum, aby zaproponowało rządo­
wi b u d o w ę  d r ó g  w o d n y c h  od  g r a n i c y  
p r u s k i e j  do  D n i e s t r u ,  z upoważnieniem 
oświadczenia rządowi, że w r a z i e  u j e m n e g o  
w y n i k u  K o ł o  p o l s k i e  o d m ó w i  r z ą d o ­
w i  p o p a r c i a .

Pos. C z a j k o w s k i  wyraził przeświadcze­
nie, że przynajmniej część kanału będzie wy 
bndowana.

Pos. S r e d n i a w s k i  oświadczył się stanow­
czo za budową kanałów i wskazał na przykład 
Niemiec i Francyi, gdzie wybudowano kanały 
kosztem wielu setek milionów i gdzie właśnie 
w przeciwieństwie do rządu austryackiego, rzą­
dy staczały wielkie bitwy parlamentarne ze 
stronnictwami za budową kanałów. Celem od­
stąpienia od żądania budowy kanałów w Au- 
stryi wykazywano, że koszta budowy wynosić 
będą 1,200,000.000 K, co jest z pewnością g ru­
bo przesadzone.

Pos. K o l i s c h e r  oświadczył, że nieprawdą 
jest, jakoby w Anstryi nie było pieniędzy. — 
W Austryi możnaby mieć bardzo dużo pienię­
dzy, gdyby nie karmiono sztucznie kartelów. 
Koleje wykazywałyby o wiele lepszy rezultat, 
gdyby nie hodowano kartelu żelaznego. Interes, 
który chciano zrobić z Landerbankiem co do 
zapałek, przyniósłby państwu taką szkodę, że 
suma ta wystarczyłaby na wybudowanie znacz­
nej części kanału. Mówca wystąpił ponownie 
p r z e c i w  r e k o m p e n s a t o m  i polemizo­
wał z pos. B a t t a g l i ą ,  poczem oświadczył; 
Izba została’ wprawdzie odroczona|, ale Koło 
dalej istnieje i ma obowiązek czuwać nad tą 
najżywotniejszą dla kraju sprawą. Wreszcie za- 
prononował wybór specyalnej komisyi, która nia 
przygotować dalsze szczegóły i postarać się e- 
wentualnio o zwołanie Koła w czasie feryj.

Następnie wywiązała się dłuższa dyskusja 
formalna, po której i ze względu na to, że wie­
lu telegraficznie zawezwanych posłów, dziś do­
piero do ^Tiednin przybędzie, postanowiono od­
roczyć dalsze obrady do  d z i s i a j ,  godz. n  
przed południem.

* £ o ! o  p o l s k i e .
^  (Telefonem).

Wiedeń, 6 lipca.
Wczoraj o godz. 7 wieczór rozpoczęło się po­

siedzenie Koła polskiego. Na wstępie prezes 
G ł ą b i ń s k i zawiadomił, że otrzymał od Sejmn 
bośniackiego pismo z podziękowaniem za prze­
słane przez Koło gratulacye, poczem odczytał 
pisma nadeszłe z Krakowa, Lwowa, Brodów itd.. 
żądające bndowy kanałów. Następnie oświadczył 
prezes, że Koło otrzymało z a p r o s z e n i e  n a  
o b c h o d  g r u n w a l d z k i  w Krakowie. Posta­
nowiono w z i ą ć  u d z i a ł  w t y m  o b c h o d z i e  
* w y s ł a ć  do  K r a k o w a  d e l e g a c y ę ,  z ł o

ponował, aby Słowianie w Austryi założyli p r y ­
w a t n ą  a g e n c y ę  s ł o w i a ń s k ą  t e l e g r a ­
f i c z n ą  z s i e d z i b ą  w W i e d n i u ,  któraby 
miała za zadanie infoimować wspomniane agen- 
cye o politycznych i parlamentarnych sprawach 
Słowian w Austryi. Agencya w Wiedniu wy­
mieniałaby swe wiadomości z Petersburgiem, 
Belgradem i Sofią i komunikowałaby je prasie 
słowiańskiej. Koszta tej agencyi miałyby być 
pokryte przez słowiańskie grupy parlamentarne. 
Plan ten zdaniem mówcy może być łatwo urze­
czywistniony. Agencya w Wiedniu może rozpo­
cząć działalność sw'ą z kapitałem 10 do 12.000 
franków.

W uzupełnieniu powyższych propozycyj wska­
zał I w a n i e  na zawisłość s'użbv informacyjnej' 
agencyj słowiańskich od agencyj niemieckich. 
Z powodu ich tendencyj anti słowiańskich zało­
żenie agencyi słowiańskiej jest koniecznem. — 
Celem agencyi powinno być wywieranie decy­
dującego wpływu na całą prasę słowiańską, pa­
raliżowanie wrogich dla Słowian publikacji p ra­
sy zagranicznej, informowanie prasy europej­
skiej, w szczególności dzienników krajów ro­
mańskich i angielskich i pozyskiwanie dla spra­
wy słowiańskiej.

Na końcu posiedzenia B o b e z o  w zapropono- 
wał, aby n a s t ę p n y  k o n g r e s  o d b y ł  s i ę  
w B e l g r a d z i e  w r. 1911. Propozycyę tę j e ­
d n o m y ś l n i e  p r z y j ę t o .

Następnie B o b c z e w  z . a m k n ą ł  k o n g r e s  
dłuższą przemową, którą zakończył okrzykiem: 

Na zdar, żivio, hurra".
Sofia. Projekt utworzenia słowiańskiego biu­

ra informacyjnego przekazano komisyi, która 
ma z niego zdać sprawę - przyszłemu kongre­
sowi. A:-'

Sofia. Król Ferdynand odpowiedział na tele­
gram, przesłany mu przez kongres dziennikarzy 
słowiańskich w depeszy, w której oświadcza, że 
czuje się szczęśliwym, iż tak wiele wybitnych 
dziennikarzy słowiańskich zebrało się w Sofii i 
życzy obradom najlepszego powodzenia.

Kongres lekarski.
Sofia. Słowieńscy lekarze zwiedzili tutejsze 

szpitale. Onegdaj wieczorem wydano na ich 
cześć bankiet. Na wczorajszem posiedzeniu od­
czytano odpowiedź na telegram wystosowany 
do króla Ferdynanda oraz telegram od bur­
mistrza Pragi Grosza, poczem wygłoszono sze­
reg wykładów fachowych.

Hensres s ło ss iiM I» Sofii
( 2 ełegr. „Nowei Reformy").

■■■ Sofia, 6 lipca.
W drugim dniu obrad kongresu słowiańskich 

dziennikarzy B o b c z e w  wygłosił w języku 
bułgarskim odczyt w kwestyi w y m i a n y ^  pe- 
r y o d y c z n y c h  p u b l i k  a c y j  s ł o w i a ń ­
s k i c h .  W  szczególności oświadczył się za wy­
mianą gazet i przeglądów. Literaci powinni 
egzemplarze swoich prac przesyłać narodowym 
bibliotekom stolic słowiańskich. ,, .

B u r  i t  k o w mówił w j. rosyjskim o środkach 
celem u ł a t w i e n i a  h a n d l u  k s i ę g a r s k i e ­
g o  m i ę d z y  k r a j a m i  s ł o w i a ń s k i e m i .  
przyczem w sprawie akcyi zbliżenia Słowian 
zaznaczył, że brak znajomości języków słowian 
skich, niedostateczna organizacja handlu księ­
garskiego i koszta pocztowe utrudniają tę wy­
mianę między Słowianami. Za środek zapobieże­
nia tym brakom uważa mówca urządzanie kur­
sów wieczornych w głównych miastach dla prak­
tycznej nauki języków słowiańskich, utworzenie 
biur dla rozszerzania dzieł słowiańskich we 
wszystkich stolicach słowiańskich, jakoteż uzy­
skania zniżki opłat pocztowych od rządów w 
krajach słowiańskich, w Austryi i Turcyi.

Kozak C z e r m a k mówił o zorganizowaniu 
t e l e g r a f i c z n e j  s ł u ż b y  i n f o r m a c y j  
n e j  m i ę d z y  k r a j a m i  s ł o w i a ń s k i m i ,  
wskazał przytem na istnienie trzech oficjalnych 
agencyj: rosyjskiej, serbskiej ^bułgarskiej i zapro­

ukraińskie do 14-dniowej żałoby z powodu śmier­
ci Kocki.

„ D a w o d $ “  r u s M s .
Lwów. „Diło* w artykule twierdzi, że obroń­

com ruskich akademików „udało się* zebrać 
„dowody", że Kocko został zastrzelony przez 
Polaków. Dowodów tych jednak teraz nie przed­
stawią, lecz dopiero po ukończeniu śledztwa, 
ponieważ domagać się będą delegacji sądu po- 
zakrajowego.

(Telefonem).
Lwów. Biuro kor. donosi: Rozchodzą się po­

głoski, że za wpływem namiestnika ma być do 
przeprowadzenia śledztwa sądowego przeciw ru­
skim studentom, aresztowanym z powodu osta­
tnich zajść na uniwersytecie, d e l e g o w a n a  
k o m i s j a  z W i e d n i a .  Chociaż wiadomość 
ta  wobec rozdziału sądownictwa od administra- 
cyi jest wprost nieprawdopodobną, to jednak 
prostujemy ją  jako z u p l e t n i e  b e z p o d s t a ­
wn ą .

Lwów, Nazwiska zatrzymanych w więzieniu 
Rusinów są: Sydor Bereza, Klemens Konyk, 
Franciszek Andruszewicz, Michał Gero, Tadeusz 
Jaiymowicz, Antoni Kruszelnicki, Aleks. Kruk, 
Józef Łyszczyński, Mikołaj Małejko, Jan  Med- 
wid, Miron Mozora, Konstanty Melnyk, Józef 
Ochrymowicz, P iotr Pasternak, P iotr Pasiocz- 
nyk, Józef Trytiak, Paweł Reszetyło, Michał 
Szyszkiewicz, Józef Zadurowicz, Ilia Zywko, 
Rościsław Zakłyński, Andrzej Tomaszewicz. — 
Prawdopodobną jest rzeczą, że jeszcze kilku po 
stwierdzeniu tożsamości wypuszczonych zostanie 
na wolną stopę,

A k t a o d e s z ł y  w c z o r a j  do  p r o k u r a t o ­
r y i ,  która zadecyduje, w jakim kierunku toczyć 
się będzie śledztwo.

Lwów. Okazało s ię , że W e ł y c z k o w s k i, 
który podczas zajść na uniwersytecie otrzymał 
ranę w nogę, nazywa się właściwie L  e o n t j e w 

wcale n i e  j e s t  a k a d e m i k i e m .

Zamknięcia seminarium gr.-^ai.
Lwów. W sobotę wieczorem na polecenie me­

tropolity Szeptyckiego z a m k n i ę t o  s e m i n a -  
r Jr u rn t e o l o g i c z n e  g r e e k  o-k a t o l i c k i e ,  
i polecono alumnom, aby udali się na waka- 
cye.

„Gazeta Narodowa* donosi, że przyczyną za­
mknięcia seminaryum były u n a r c h i c z n e s t o -  
s n n k i ,  jakie tam panują.'A lum ni ruscy, wy­
znający Ukrainofilizm, pobili kilkakrotnie alum­
nów przyznających się do moskalofitizmu. Kie­
rownictwo straciło powagę i nie mogło przy­
wrócić porządku; ostatecznie nie mogąc sobie 
dać rady, zwróciło się kierownictwo do metro­
polity i zażądało zamknięcia seminaryum.

S&zuanla świadków.
Lwów. „Wiek Nowy“ donosi: Jeden z nieaka- 

demików, jakiś prywatysta z Buczaczą, którego 
przytrzymano w uniwersytecie, a przy którym 
znaleziono indeks na nazwisko Juliana C i c h a ­
ka,  opowiada, że szukając kolegi w gmachu 
uniwersyteckim, d o s t a ł  s i ę  w t ł u m  s t r z e ­
l a j ą c y c h  R u s i n ó w .  Ze strachu uciekł na­
stępnie do sali III. Uciekając, widział jakiegoś 
młodzieńca, którego dokładnie opisał, a który 
oparty o ścianę, strzelał w kierunku barykady. 
S ą d z ą c  z rany, jaką otrzymał Kocko, ten s trz e -  
j a j ą c y  m o ż e  b y ć  z a b ó j c ą  K o c k a .  Da- 
lej opowiada świadek, że widział w sali III. 
jak w i e l u  R u s i n ó w  c h o w a ł o  r e w o l w e ­
r y  do p i e e a .

Ż a l s b a  U k r a iń c ó w .
Lwów. „Diło“ ogłasza odezwę Narodnego ko 

mitetn ukraińskiego, wzywającą społeczeństwo

T e l e g r a m y
z dnia 6 lipca.

Wiedeń. W  miejsce zmarłego referenta przy 
trybunale państwowym Madejskiego został wy­
brany referentem prezydent senatu przy naj­
wyższym trybunale br. Czoernig.

Wiedeń. „W. Allg. Ztg.“ donosi: Cesarz zamia­
nował dyrektora pocztowej Kasy Oszczędności 
szefa sekcyi dra S c  b u s t e r  a gubernatorem 
urzędu pocztowych Kas Oszczędnośei. Jestto  
nowo utworzone stanowisko w II I  randze.

Cesarz WilSielsa iasreaiesn SicMa,
Kopenhaga. P rasa omawia sprawę ewentual­

nego nadania n a g r o d y  p o k o j o w e j  No b l a  
c e s a r z o w i  W i l h e l m o w i .  Sądzą, że widoki 
dla cesarza są korzystne, jednak nie w tym ro­
ku, ponieważ nagroda tegoroczna ma już prze­
znaczenie. Jak  wiadomo, Rooseyelt proponował 
cesarza Wilhelma, ze względu na jego stanowi­
sko w przesileniu bałkańskiem. Prawdopodob­
nie więc cesarz Wilhelm otrzyma tę  jnagrodę 
w r. 1911. Wynosi ona 150.000 K i obowiązu­
je nagrodzonego do wygłoszenia publicznego 
wykładu w dniu 10 grudnia w  Kopenbadze.f

Bowizya &msfytacyi alzackie].
Strassburg. „Strassb. Correspondenz11 donosi, 

że między kanclerzem a namiestnikiem Alzacyi 
Wedelem przyszło do porozumienia we wszyst­
kich sprawach, dotyczących rewizyi konstytucji 
dla Alzacyi i Lotaryngii.

Zaca-SM&aie kmresiyl hreiońskfie].
Paryż. W prasie tutejszej panuje wielkie za­

niepokojenie z powodu p o n o w n e g o  z a o ­
s t r z e n i a  s i ę  k w e s t y i  k r e t e ń s k i e j .  — 
Uważają za prawdopodobne, że m o c a r s t w a  
b ę d ą  m u s i a ł y  w y s ł a ć  s w e  w o j s k a  n a  
K r  e t  ę.

Konstantynopol. Na wczorajszem posiedzeniu 
dyplomatycznem minister spraw zagranicznych 
zwrócił uwagę ambasadorów mocarstw opie­
kuńczych na w o j e n n e  p r z y g o t o w a n i a  
G r e e y i .

Samach aa ftsię 4ii»*eo" ą
Konstantynopol W  porcie tutejszym znale­

ziono p o d ł o ż o n ą  b o m b ę .  Chodzi tu wi­
docznie o z a m a c h  n a  f l o t ę  t u r e c k ą .

Wpływy rasyfskio w Ps?5jl.
Petersburg. „Rjecz* donosi z Teheranu: P a r ­

l a m e n t  p e r s k i  zostauie na ż ą d a n i e  R o ­
s y  i r o z w i ą z a n y .

Starcia x Rttsr^nństi,
Nowy Jork. W Reno odbyła się w a l k a  o 

m i s t r z o s t w o  ś w i a t o w e  b o k s e r s k i e .  
W alka ta  odbyła się z nadzwyczajną brutalno­
ścią. Z w y c i ę z c ą  z o s t a ł  m u r z y n ,  którego 
przeciwnik biały, Jeffries, walczy w szpitalu ze 
śmiercią. Walce przypatrywało sięłj 20.000 lu­
dzi. Ceny biletów wstępu były ogromnie wyso­
kie. Czysty dochód z biletów wynosi przeszło 
3 miliony dolarów. Zwycięstwo murzyna wywo­
łało w c a ł e j  A m e r y c e  o g r o m n e  w z b u ­
r z e n i e .  W wielu miastach urządzono n a p a ­
dy  n a  m u r z y n ó w ,  z których 20 zginęło. — 
Trzech murzynów zabito w Nowym Jorku. Kil­
ka domów murzyńskich podpalono. ^

Nowy Jork. Z powodu zwycięstwa czarnego 
boksera Johnsona nad białym bokserem Jeffrie- 
sem w Reno, przyszło onegdaj wieczorem w wie­
lu- m iastach w  całym kraju do b a r d z o  p o ­
w a ż n y c h  s t a r ć  m i ę d z y  m u r z y n a m i
a b i a ł y m i .  W ~Nowym Jorku j e d e n  m u ­
r z y n  z a b i t y ,  j e d e n  d o m  p o d p a l o n o ,  
w Nowym Orlanie 2 m u r z y n ó w  z a b i t o .  
W Mont City jednego w o ź n i c ę  c z a r n e g o  
z a b i t o ,  jednego śmiertelnie raniono. Także 
w Pittsburgu, Filadelfii i innych miastach przy­
szło do zaburzeń. Wszędzie b i a l i  b y l i  a t a ­
k u j ą c y m i .

uroczyste otwarcie wystawy hodowlanej, urzą­
dzonej przez tutejszy oddział Tow. gospodar­
skiego. W otwarciu wystawy wziął udział mar­
szałek B a  d e n  i, szef sekcyi Z a l e s k i  oraz 
przedstawiciele władz politycznych i autonomi­
cznych. Wystawę otworzył p. B r y k c z y ń s k i ,  
poczem po kilku innych przemowach nastąpiło 
zwiedzanie okazów.

W ystawa przedstawia się bardzo dobrze, 
zwłaszcza pod względem okazów bydła podol­
skiego. Oprócz tego obejmuje okazy trzody, dro­
biu i królików.
- Po otwarcin wystawy odbył się-Ł wspólny 0- 

biad. do którego zasiadło około 420 osób. Toa­
stowali: prezes C i e l e c k i ,  marszałek B a d e -  
ni ,  ks. P o t r z e b  s k  i, włościanin K r  a j e  w 
s k i ,  ak. K r ó l  i inni.

P. Cielecki w swej przemowie podniósł, że 
Kółka rolnicze mają za zadanie naprawić to, 
co przodkowie zepsuli. Marszałek Badeni pod­
kreślił, że Sejm zajmuje się sprawrą Kółek rol­
niczych, w których leży wielka idea, bo na 
współdziałaniu opiera się przyszłość kraju.

Po cbiedzie odbyła się wspólna fotografia, 
poczem o godz. 4 po południa p. C i e l e c k i  
otworzył dalsze obrady odczytaniem nadesłanych 
telegramów.

W dalszej dyskusji nad sprawozdaniem 
przedstawiciel powiatu jasielskiego były poseł 
K u b i k  zaatakował ostro zarząd główny, wy­
tykając między innemi, że zarząd zajmnje się 
polityką partyjną i że nawet na sali wśród o 
becnych rozrzucono jakieś odezwy partyjno-po 
lityczne.

W ystąpienie p. Kubika wywołało p r o t e s t y  
i w i e l k ą  w r z a w ę ,  trw ającą czaB dłuższy. 
Ostatecznie p r z e w o d n i c z ą c y  o d f l b r a ł  
g ł o s  p. K u b i k o w i ,  poczem dr D u l ę b a  od­
parł zarzuty p. Kubika, a szereg następnych 
mówców wyrażał się z całem uznaniem, a nS- 
wet zachwytem o działalności zarządh głów­
nego.

Pod koniec obrad komisya-matka przedłożyła 
listę kandydatów do zarządn głównego.-  Listę 
tę, jako kompromisową, przyjęto oklaskami. — 
Do zarządu głównego wybrani zostali pp. J  
r o s z y ń s k i  Maryan, O r s k i  Stanisław, po*. 
W i ą c e k, pos. W a s u n g ,  nauczyciel J a k u ­
b o w s k i ,  włościanin K a r a ś ,  profesor rolnic-, 
twa politechniki lwowskiej K a r p i ń s k i  i wło­
ścianin O r e k .

Na tem obiady przerwano.
Wieczorem uczestnicy zjazdu byli na przed­

stawieniu
niuszki.

„Halki* w Towarzystwie im. Mo-

 -------- m   j  jll.
('Jelef. od naszego sprawozdawcy)

Stanisławów, 6 lipca.
Na wczorajszych obradach walnego zgroma­

dzenia Tow. Kółek rolniczych, po szeregu prze­
mówień przystąpiono do dyskusji ^szczegółowej 
nad sprawozdaniem. Zabierali głos pp. dr D u- 
l ę b a ,  prof. M i ć z y ń s k i  z Dablan i p. A d a m ­
s k i ,  sekretarz zarządu gł.

Następnie prezes Tow. p. C i e l e c k i  zapro­
ponował wybór komisyi-matki z 12 członków, 
dla ustalenia listy kandydatów do zarządu głó­
wnego.

Wniosek przyjęto i na tem obrady przer­
wano.

W  południe udała się do prezesa Cieleckiego 
deputacya nauczycieli z prośbą, aby komisya- 
m atka przyjęła jako kandydatów do zarządu gł. 
dwóch nauczycieli.

Uczestnicy Zjazdu udali się gremialnie na

O i r a  do O M e l i  miasta Krakowa.
Krajowy komitet grunwaldzki ogłasza nastę* 

pujaeą odezwę:
O b y w a t e l e  m i a s t a  K r a k o w a !

Wielkie narodowe święto obchodzić będzie 
Polska w murach naszego miasta.

W  dniu 15 lipca b. r. mija pięćset la t od po­
gromu Zakonu Krzyżackiego na polach Grun­
waldu i Tannenbergu, a świetnego zwycięstwa 
Polski i Litwy i utrwalenia podstaw przyszłej 
potęgi polsko-litewskiego państwa.

Z Wawelu ruszał’ Władysław Jagiełło na 
śmiertelny bój z Krzyżackim Zakonem, tutaj 
wrócił zwycięzcą i tutaj spoczęły jego prochy 
w podziemiach katedry. .j,

Dlatego do Krakowa pospieszą niebawem Ro­
dacy nasi ze wszystkich ziem naszej Ojczyzny- 
i z poza jej granic, aby uczcić pamięć wieko­
pomnej w jej dziejach chwili.

Na tę podniosłą uroczystość narodową miasto 
nasze przywdziać powinno

o d ś w i ę t n ą  s z a t ę .
Krajowy komitet dla obchodu grunwaldzkiego 

zwraca się tedy do wszystkich obywateli mia­
sta Krakowa z usilną prośbą, aby zawczasu po­
czynili przygotowania do możliwie

n a j o k a z a l s z e j  d e k o r a c j i  d o m ó w  
w dniach 15, 16 i 17 lipca b. r. Dla nadania 
dekoracji Rynku i głównych ulic jednolitej, a r­
tystycznej cechy, ustalił komitet pewien plan 
w przypuszczeniu, że mieszkańcy miasta Kra­
kowa do niego zastosować się zechcą.

W dniu 15 lipca, jako w pięćsetną rocznieę 
zw ycięstw a pod Grunwaldem, odbędzie się wie­
czór

p o w s z e c h n a  i l u m i n a c y a  m i a s t a .
- Komitet prosi, aby do uświetnienia jej wszy­
scy bez w yjątku mieszkańcy naszego miasta 
z gotowością się przyczynili.

Zarówno w dekoracyi domów, jak w ilumina­
c ji weźmie wybitny udział gmina miasta K ra­
kowa.

Dokładając wszelkich sił, aby wielka uroczy­
stość narodowa w naszem mieście godną była 
wiekopomnych w dziejach naszej Ojczyzny wy­
darzeń, liczy komitet na wypróbowaną ofiarność 
i współdziałanie patryotycznego Obywatelstwa 
krakowskiego.

b r o n i l i  a .
'» Kraków, Środa 6 lipca.

K a l e a d a r a y k  k o ś c i e l n y :  Izajasza i Do-'' 
miniki. * > -  >

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 
słońca o godz. 3 min. 41, zachód o godz. 7 m. 48  
długość dnia godzin 16 min. 07.

P r o g n o z a  s t a c y i  m e t e o r o l o g i c z n e j  
w W i e d n i u :  Zmiennie, miejscami opady, dóś8 
silne wiatry, chłodno, stan pogedy zwolna polepsza 
się, pogoda niepewna.

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :
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T e a t r  l o d o w y  (w parku Krakowskim): „Ma- 
eiek królem “.

P o s i e d z e n i e  Rady m. Krakowa o 6 wieczo­
rem.

P o s i e d z e n i e  subkomitetn obchodu grunwaldz­
kiego o 12 w południe.

O d c z y t :  dr A. Chmiel: „Dawne oprawy intro­
ligatorskie" w sali Muzeum techn.-przem., o 7 w ie­
czorem.

Czesi a obchód grunwaldzki. Z Wiednia tele­
fonują nam: Imieniem klubu czeskiego udaje się 
do Krakowa na uroczystości grunwaldzkie pos. 
Mastalka i pos. Czech.

Kopiec grunwaldzki. „Straż Polska" zawiada­
mia, że w niedzielę 10 b. m. odbędzie się wyciecz­
ka do Niepołomic w celu sypania Kopca grun­
waldzkiego. Wycieczka zwiedzi Btarą gotycką farę 
i  zamek, letnią rezydeneyę królów polskich, poczem 
przystąpi do sypania Kopca. Bufet w miejscu po 
ceuach przystępnych, nabiału obfitość. Wyjazd o
0 godz. 3 po poi., powrót o godz. 10 w nocy. Ce­
na biletu kolejowego 1 K 40  h tam i z powrotem. 
Zgłoszenia przyjmuje codziennie Biuro Straży Pol­
skiej (ul. Floryańska 1. 1) od godz. 1 0 — 1 przed 
południem i od 4 — 7 wieczorem, najpóźniej do 
godz. 1 po poł. w niedzielę.

W Akademii szluk pięknych z okazyi dorocz­
nej wystawy prac uczniów zamkniętej w poniedzia­
łek dnia 4 b. m., otrzymali odznaczenia następują­
cy uczniowie: medal srebrny: Czerwonka Erwin, 
Gładysław Edward, Głowiński Apolinary, Han­
ny tkiewicz Adam (ponownie), Mierzejewski Jacek, 
Ondracek Jan, Rekucki Michał, Rerutkiewicz Fran­
ciszek, Świecimski Kazimierz, Żochowaki Ludwik, 
Żurawski Stanisław; medal bronzowy: Barylski Sta­
nisław, Bijelić Jan, Czechowski Leon, Drożdżewski 
Bolesław, Elster Erwin, Gelman Adolf, Hawryłko 
Michał, Jackowski Stanisław, Kamiński Antoni (po­
nownie), Kamiński Zygmunt, Klimowski Stanisław, 
Krawczyk Aleksander, Kisling Maurycy, Mondszajn 
Szamaj, Szczęsny Józef, Żurawski Władysław; nad­
to otrzymali wzmianki pochwalne: Barwiński Ro­
man, Gajewski Paweł, Hukan Karol, Leszko Lud­
wik, Migalski Leon, Orszulski Romuald, Stelmachów 
Julian, Stroński Maryan, Treter Bogdan, Wieno- 
•ińskis Justyn, Wippel Antoni.

Z odznaczeniem zdali egzaminy: z anatomii: 
Abgarowicz Seweryn, Bienenstoek Adolf, Kolnik 
Artur, Stroński Maryan; z perspektywy: Bijelić 
Jan, Malinowski Bolesław, Ondracek Jan; z bisto 
ty i sztuki i nauki o stylach: Abgarowicz Seweryn, 
Dołżyeki Leon, Godliczka Zdzisław, Oleś Andrzej, 
Żurawski Stanisław.

Tow. bursy dla synów i córek nauczycieli szkół 
ludowych odbyło wczoraj w południe nadzwyczajne 
walne zgromadzenie. Posiedzenie zagaił prezes sto­
warzyszenia inspektor szkolny p. Józef Spis, w wy­
wodzie swoim wskazując między innemi na smutny 
■tan obecnego budynku buray, który nabyty przed 
kilkunastu laty, jest obecnie już za ciasny na po­
mieszczenie wszystkich wychowanków, przyczem 
w okresie ostatnich lat 10 zabudowany został ze 
wszystkich stron a szczególnie od frontu wysokie- 
mi czynszowemi kamienicami tak, że dzisiaj jest 
prawie oficyną, pozbawioną należytego oświetlenia
1 zwolna zupełną grozi ruiną. Referent imieniem 
zarządu proponował zatem prócz innych poprawek 
podwyższenie domu o jedno piętro, tembardzlej, że 
i  tak tego roku musi się obecny zupełnie zniszczo­
ny dach zastąpić nowym, przeto samo podwyższe­
nie już przy tej adaptaeyi nie pociągnie za sobą 
znaczniejszych wydatków^ Wkońeu wskazał i na 
to, że w razie powiększenia liczby ubibacyj można 
będsie na pierwszem pietrae założyć slóyd, w skład 
którego wejśćby mogło tokarstwo, rzeźbiarstwo, In­
troligatorstwo i t  d. tak, aby wychowankowie nie 
tylko duchowo, ale i fizycznie mogli pracować, przy- 
tzem o warsztaty i potrzebne narzędzia sam obo- 
biście przyrzekł się wystarać.

Nad referatem wywiązała się obszerna dyskusya, 
w której zabierali głos pp.: Szulc, Gajewski, Gu-

ratowski, Wojtyga i inni. Część zebranych oświad­
czyła się w myśl wywodów referenta, część zaś 
wskazywała na to, czyby nie racyonalniejszem było 
raczej wybudować nowy gmach bursy według naj­
nowszych wymagań na własnej parceli od frontu 
przy ul. Szujskiego 1. 5.

Po odpowiedzi referenta p. Spisa, który odra­
dzał budowania nowej bursy ze względu na brak 
potrzebnych funduszów, oraz ze względu, że przed­
sięwzięcie podobnych planów mogłoby okazać się 
później zbyt ryzykownem, uchwalono prawie jedno­
głośnie rezolucyę w myśl wywodów referenta, z tym 
jednak dodatkiem, aby zarząd w każdym rasie 
zajął się jnż obecnie wygotowaniem potrzebnych 
planów i kosztorysów pod nowy w przyszłości ma­
jący powstać gmach bursy i przedłożył takowe na 
najbliższem walnem zgromadzeniu.

Z „Sokoła". Program V Zlotu Sokolstwa pol­
skiego wraz z wykazem wszelliioh uroczystości ku 
uczczeniu pięćsetnej rocznicy zwycięstwa pod Grun­
waldem, wyjdzie w tym tygodnia z draka nakła­
dem „Sokoła" krakowskiego i będzie do nabycia w 
sklepach, które sprzedają bilety. «t*

Poświęcenie nowego sztandaru krakowskiej 
czeladzi rzeźniczej odbędzie się w niedzielę dnia 
10 b. m. o godz. I D /j  w kościele 0 0 .  Dominika­
nów. Nowy sztandar projektował hr. Józef Kru­
szewski, na podstawie dokumentów cechowych rze­
źniczych, przechowywanych w archiwum aktów 
dawnych m. Krakowa; sztandar wykonała praco­
wnia p. Emilii Pydynkowskiej, pod kierunkiem 
prof. dr Maryana Sokołowskiego, a stylowe, z bron- 
zu złoconego zakończenie sztandaru, wyszło z pra­
cowni pp. Seipa i Sztorca. Sztandar ten wystawio­
ny jest na widok publiczny w wystawie sklepu 
p. Rajala (ul. Wiślna). < ,

Z uniwersytetu. P. Kazimierz Dadej, rodem z 
Drohobycza, otrzymał wczoraj na tutejszym uni­
wersytecie stopień doktora wszech nauk lekarskich.

Egzamin dojrzałości prywatystek w naucz, se- 
minaryum żeńskiem w Krakowie odbył się pod 
przewodnictwem radcy szkolnego dra Augusta So­
kołowskiego, a następnie r. dw. inspektora szkół 
kraj. Mieczysława Zaleskiego. Do egzaminu zgłosiło 
się 83 kandydatek z następującym wynikiem: z od­
znaczeniem zdała Tchórznicka Anna; dojrzałemi 
uznane: Bandrowska Zofia, Baranowska Teofila, 
Batkówna Zofia, Bujakówna Htlena, Czaderska A n­
na, Gackówna Anoa, Honkiszewska Mdrya, Lodziń- 
ska Aleksandra, Miidnerówna Stanisława, Mroczkow­
ska Stanisława, Nimczewska Anna, Stasiniewicz Ma- 
rya, Trepkówna Marya, Trębaczówna Marya, Tro­
janowska Aniela i Zarzycka Marya. Od egzaminn 
odstąpiło 6; do egzaminn poprawczego przypuszczo­
no 26; reprobowano 35.

Egzamin uczennic zakładu odbył się pod prze­
wodnictwem kB. prałata dr Czesława Wądolnego 
Z odznaczeniem zdały z oddziału A: Balówna Ste­
fania, Chmielowska Marya, Dworzańska Zofia, Gar- 
dzielówna Marya, Gocówna Zofia, Horlówna Stefa­
nia, Krawczyńska Jadwiga, Kucharezykówna Wikto- 
rya, Lachowiczówna Krystyna, Lnkasówna Anna. 
Dojrzałemi uznane: Baczyńska Marya, Bissinger 
Helena, Bobakdwna Marya, Choliwkiewicz Helena, 
Ciszewska Marya, ŁDalewska Marya, Dziusówna 
Helena, Fintowska Zofia, Florkówna Marya, Frohnó- 
wna Henryka, Georgoniówna Helena, Graberah 
Ludwika, Grifflówna Sabina, Grzeniówna Genowe­
fa, Hohnówna Marya, Hołdówna Emilia, Jarczy- 
kówna Aniela, Karasińska Helena, Karpińska Ga­
bryela, Kolmanówna Helena, Krzywaeka Stanisława, 
Kalinowska Julia, KusiHanka Stefania, Luxówna 
Stefania, Łabudzińska Jadwiga, > Lazarówna Stani­
sława, Łosikówna Jadwiga.

Z odznaczeniem zdały z oddziała B: Musiałówna 
Helena, Nowicka Marya, Pizłówna Jadwiga, R ze­
szowska Karolina, Sewerynówna Antonina, Stadni­
cka Bronisława, Szozerbińska Albina, Świeźówna 
Stefania, Wajdowicz Emilia, Warchałowska Helena, 
Wiatrówna Anna, Zajączkowska Janina, Zajchow- 
ska Janina. —  Dojrzałemi uznane: Malanowska 
Matylda, Miętkówna Helena, Millerówna Janina,

Mnichówna Klotylda, Mroczkowska Marya, Mur- 
dzyńska Marya, Papiernikćwna Michalina, Parcżyń- 
ska Amelia, Probniska Z., Ryłkówna H., Schatten- 
kówna Franciszka, Seidlerówna Zofia, Senissonówna 
Zofia, Stefańska Marya, Szczepanikówna Helena, 
Tyrlikówna Bronisława, Ustnpska Janina, Wilgo- 
cka Marya, Wójcikówna Helena, Żabżanka Teodo­
ra, Zawadówna Marya, Zellówna Magdalena, Zem­
baczyńska Bronisława. Do egzaminn poprawczego 
przypuszczono 3.

Polski Związek ogrodników i pomocników o- 
grodn. w Krakowie urządza d. 10 b. m. w domu 
przy ni. Szpitalnej 1. 18 wiec ogrodników i pomoc­
ników ogrodn. okręgu krakowskiego. Na porządku 
dziennym: referaty p. Michalika o teraźniejszych 
stosunkach ogrodniczych 1 dra Melickiego o stosun­
ku pracodawców a pracowników. Początek o godz. 
10>/, przed południem. a

Z sali sądowej. Drugi dzień rozprawy przeciw 
braciom Stereckim wypełniły przesłuchania świad­
ków. Najwięcej obciążające były zeznania rodziny 
Kamusińskich, rodziców I córki Rozalii, narzeczonej 
obwinionego Wojciecha Stereckiego. Zeznali oni 
wszyscy, iż widzieli n Karola Stereckiego klucze 
od kuferka, które zawsze przy sobie nosił jego oj­
ciec, przytem słyszeli,' jak Karol St. chwalił się, 
że „on teraz jeBt ojcem dla Wojtka". Nadto oboje 
Kamusińscy stwierdzają, że Karol St. po zaginięciu 
ojca miał znaczną anmę pieniędzy, których przed­
tem nigdy n niego nie widzieli.

Po południu po godz. 1 rozpoczęła się rozprawa 
przesłuchaniem Rozali Kamnsińskiej. Następnie ze­
znawała Katarzyna Iwańska, wyrobnica z Podborza. 
Znała cna Stereckich i po zaginięcia starego Ste 
reckiego często myślała, gdzie on się podział. W  
pewną noc śniło jej się, że w stajni leży zakopa­
ny stary Sterecki. Mówiła to ludziom, którzy tam 
szakali i znaleźli trnpa.

Świadek Jan Zawadka, 70-letni gospodarz z Pod­
borza, sąsiad Stereckich, zeznał, że po spalenia się 
zagrody Stereckich przyjął do swego domn Karola 
Stereckiego. Raz przy wieczerzy chciał świadek 
zostawić nakrycie dla starego Stereckiego, wyra­
żając przypuszczenie, że może on przyjdzie. Wtedy 
Karol odezwał się: „A, żeby to przyszedł..." Obwi­
niony Karol St. na zapytanie przew., czy to mówił, 
twierdził, że wszystko jest nieprawdą. Gdy mn 
Zawadka powtórzył poprzednie zeznania do oczu, 
zawołał oskarżony: „Jnż śmierdzisz człowieku cmen­
tarzem a kłamiesz!" (Poruszenie). Wśród ogólnego 
oburzenia przysięgłych skarcił przew. surowo Ka­
rola Stereckiego za nieodpowiednie zachowanie 
się.

Te same szczegóły zeznała Anna Zawadkowa, 
synowa poprzedniego świadka.

Śvv. Stanisław Hyra z Podborza rozmawiał raz 
z Karolem o zaginionym ojcu i w oczy cisnął mu 
zarzut: „Tyś ojca zabił!" Wtedy Karol odwrócił 
głowę i bez pożegnania odszedł. Na ślad dołn ze 
zwłokami Stereckiego natrafiono wskutek tego, że 
Andrzejowi Balickiemu z Podborza śnił się zmarły 
i pokazywał na pogorzelisko swej zagrody, mówiąc, 
że tam ma mieszkanie. Szukano więc po pogorze­
lisku i znaleziono zwłoki.

Św. Józef Trzos wątpił od początku, aby ś. p. 
Sterecki udawał Bię w zimie do siostry do W iśni­
cza, do której od lat nie chodził, i twierdził, że 
Karol lnb Wojciech dobrze wiedzą, co się stało z 
ojcem. . », z

Św. Antoni Matacz, klucznik w aresztach w Nie­
połomicach, zapytał raz niespodzianie Karola Ste­
reckiego o datę zgonu ojca. W tećly Karol podał, 
że ojciec umarł we czwartek 20  kwietnia.

Św. Józef Koronowski zeznał, że w czasie od­
wiedzin krótko przed śmiercią stary Sterecki roz­
kładał w jego chacie złote pieniądze z woreczka, 
ogółem na sumę koło 80  K.

Św. Franciszka Balicka zeznała, że Wojciech 
Sterecki raz wyraził się do niej, iż jak mu ojciec 
gruntu nie zapisze, to sam nic nie będzie miał. 
Wojtka uważano za głupiego, bo mówił, że się o ­

żeni, gdy sobie na Śląsku kupi szablę i rewolwer 
(Wesołość).

Na tern przewodniczący odroczył rozprawę na dzi­
siaj godz. 9 rano.

Strajk m alarzy I pokostników. Od starszego 
cechu malarzy i pokostników otrzymujemy nastę­
pujące pismo: Wobec doniesień, że jeden z praco­
dawców zgodził się na żądania robotników, stwier­
dzamy, że nie jest on - znany cechowi malarzy a 
także i pokostników jako pracodawca i nie posiada 
karty przemysłowej na wykonywanie któregokol 
wiek z tych zawodów, a tem samem rzekoma ugo­
da tegoż obliczona jest wyłącznie na wprowadze­
nie w błąd publiczności. im

Poparzenia. Wczoraj koło godz. 6 wieczorem 
25-letnia mamka Franeiszka Ciupka w domu pod 
i. 43 przy ulicy Krakowskiej przyrządzając posiłek 
na lampce spirytusowej, przewróciła lampkę i od 
płonącego spirytusu zapaliła na sobie ubranie. Na 
krzyk płonącej nadbiegli domownicy i ugasili ogień. 
Zawezwane pogotowie ratunkowe stwierdziło, iż 
mamka odniosła poparzenia na prawej stronie klat­
ki piersiowej i piec, na prawej ręce i na szyi. Po­
parzoną opatrzono i oddano opiece domowej. W  cza­
sie wypadku doznał także poparzenia 1-roczny Edzio 
Ehrlich, którego mamka trzymała na ręku. Opa­
trzyło go pogotowie.

Nietoperz W policyi. Niezwykłego więźnia go 
śeiła w swych murach dyrekeya policyi. Mianowi­
cie do sieni gmachu wpadł w nocy ogromny nieto­
perz i z łoskotem tłukł się po ścianaeb. Dyżurują­
cy komisarz policyi I fonkeyonarynsze wybiegli 
z biur, by zobaczyć niezwykłego więźnia, z trwogą 
jednak uchylali głowy przed skrzydlatym gościem. 
Wreszcie uwolnili go, stwierdzając, że nie nadaje 
się na więźnia.

Związek Izb hendlowych. Ze Lwowa telefonu­
ją nam: Wczoraj obradował tu w nowym gmachu 
Izby handlowej zjazd Związku Izb handlowo-prze- 
mysłowych z Austryi. Przybyli delegaci z Wiednia, 
Pragi, Raguzy, Leobeu, Ołomuńca, Salsbnrga, Lwo­
wa, Brodów i t. d. Obrady zagaił prezydent lwow­
skiej Izby Horowitz, witając gości, poczem prze­
mawiał delegat Salcburga. Omawiano sprawę po­
stępowania UBzlaohetniającogo z płótnem iryjskiem, 
sprawę nmowy ze Stanami Zjednoczouemi w spra­
wie ochrony patentów, wzorów i modeli, sprawę 
postępowania cłowego z maszynami do haczkowa- 
nia i stalowemi kolcami, używanemi przy wyrobie 
rur, sprawę postępowania cłowego przy wywozie 
szmat wełnianych i sprawę nadużyć cłowych w u- 
rzędzie cłowym w Konstantynopolu. Następnie za­
łatwiono wnioski w sprawie nowej francuskiej ta­
ryfy cłowej, w sprawie ułożenia nowej ustawy o 
przeniesieniach naieżytościowych i w sprawie mię­
dzynarodowej nmowy o przewozie pakunków i o- 
sób kolejami. Wreszcie przyjęto preliminarz. W po­
łudnie odbył się wspólny obiad w hotelu George’a.

Rewizya senato rska w Warszawie. „Warsz. 
Dniewnik" ogłasza: Z rozporządzenia senatora
Nondharta wszczęto sprawę karną przeciw pozosta­
jącemu przy magistracie warszawskim nieetatowe­
mu budowniczemu miejskiemu, inżynierowi cywil­
nemu Henrykowi Gayowi, oskarżonemu o to, że 
przyjmował podarunki pieniężne z tytułu wykony­
wania swoich obowiązków służbowych.

„Tolerancya religijna" na Litwie. Z Mińska 
litewskiego telegrafują: Sąd okręgowy skazał księ­
dza Sumnlewicza na 200  rnbll grzywien za wy­
spowiadanie prawosławnego i pochowanie wedlng 
obrzędu Kościoła katolickiego.

Odkrycie prof. Ehrlicha. Z Frankfurtu nad Me­
nem telegrafują:- Prof. Ehrlich oświadczył wczoraj 
w rozmowie z redaktorem „Frankfurter Zeituug" 

swojem odkryciu w kwestyi zwalczania syfilisu, 
iż obecnie odbywają się eksperymenta z jego pre­
paratem, nazwanym „preparat 600", na 100 kli­
nikach i że dopiero po lpOO próbach będzie mo­
żna wydać o nim ostateczny sąd, chociaż jnż do­
tychczasowe wyniki są korzystne. Niebawem mają 
się rozpocząć eksperymenta także na klinice w W ie­
dnia.

Środa, 6 Lipca 19 l€i,

Grad W Rzymie. Z Rzymu telegrafują: Wczo­
raj po połudńin spad! tu bardzo silny grad.

Spraw a Sternberga. z Petersburga telegrafują; 
Stanowisko prasy tutejszej w sprawie aresztowane­
go hr. Sternberga nagle się zmieniło. Niektóre 
dzienniki donoszą, że w sprawie tej zaszedł szereg 
omyłek i również wdrożenie śledztwa w kierunku 
zdrady stanu i szpiegostwa zostanie zaniechane, co 
najwyżej zarzucą mn różne niedyskreeye.

Zderzenie pociągów. Z CIeveland telegrafują: 
Według ostatnich wiadomości, przy zderzeniu po­
ciągów utraciło życie 19 ludzi, 3 jest śmiertelnie 
rannych, a 6 ciężko.

Odznaczenie. „Wiener Ztg.“ ogłasza: Cesarz
nadał radcy namiestnictwa i kierownikowi staro­
stwa we Lwowie Karolowi Franczowi z okazyi 
przeniesienia go na własną prośbę w stały stan 
spoczynku, tytuł radcy dworu z uwolnieniem od 
taksy. E J .  .

Mianowania. Rada szbolua krajowa zamianowa­
ła Tadeusza Łopnszańskiego, profesora drugiej 
szkoły realnej w Krakowie, okręgowym inspekto­
rem szkolnym dla okręgu krakowskiego miejskiego, 
a Zygmunta Rozwadowskiego, artystę malarza we 
Lwowie, nauczycielem rysunków zdobniczych w szko­
le przemysłowej we Lwowie.

J Zmarli:
W Twerze zmarł Kazimierz P  o d e r n i a, zasłu­

żony w W ilnie badacz w zakresie historyi 1 ar­
cheologii, przeżywszy 67 lat.

Marya z Węgłowskich J a n  ic h  wdowa pe urzę­
dnika kolejowym, przeżywszy 80 lat, zmarła w Kra­
kowie.

Agnieszka G r o c h  ot ,  żona funkeyonarynsza 
kolejowego, zmarła w Krakowie,' przeżywszy 30  
Jat.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca:
■ -«*

M i c h a ł  K o n o p i ń s k i ,

K u r s a  t e l e g r a & l c z ń e .
Wiedeń, & lipca. Losy: a) procentowe: Anstryaokie 

sakłada kred. % obi. prc. s rok a 1880 3-pro. 298-—. Austr. 
zakt. kr. z obi. prc, z r. 1889 3-pro. 275*25. Uregul. Du­
naju z 1870 r. 100 złr, 6-pro. 295---. Węg. Banku hip. 
po 100 ztr. 4-prc. 217'—. Pożyczka serb. prem. po 100 fr 
2-prc. 110*50. b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilioa) 
5 złr. 28*75. Zakł. kred. dla b. i  p. po 100 złr. 58a*—. 
Clary 40 złr, m. k. 222*—. Pożyczka m. Insbruka 20 
złr. 117'—. LoBy m. Krakowa 20 zł. 120*—, Pożyczka 
m. Lubiany 20 złr, 79 50. Paliły 40 złr. 250.—. Czerw, 
krzyża Tow, anstr. 10 złr. 64*50. Czerw, krzyża węg. 
Tow. 5 złr. 38-30, Losy fund. aroykz. Rudolfa 10 złr, 
73*—. Salma 40 złr. m. 264*—. Pożyczka Salcburga 
20 złr. 115-—. Tureckie oblig. prem. kolei po 400 fr. 
267*—. Tureckie oblig. prem. kolei prc. 257'—. Losy 
kom*, m. Wiednia z 1874 roku 533 '—.

Berlin, 5 lipca. Anstryaokie banknoty 85-20, Spi­
rytus —*—, n.

Paryż, 6 lipca.1, Renta 3-pro. 97-70. Mąka 32'60.

Z a m E r a i ę c i e  g i e ł d y .
Wiedeń, 5 lipca. Zamknięcie giełdy o g. 3 m. 10.

(Waluta koronowa.)
Akoye: Austr. Zakł. kred. 668 25, węg. Zakł. kred. 

841 25, Anglobanku 313 —, Unionbanku 609 —, Lhn- 
derbanku 498 50, Bankierem 642 —, Bodencredit 11 86, 
Galie. Banku hipotecz. 663 —, Kolei państwow. 743 —, 
kolei połudn. 109 50, 4%  P«ż. m. Krakowa 83 —, kolei 
północnej 63 42, kolei Czerniow. — —, Alpiny 741 25, 
Rima Moranyi 696 —, Prag. Tow. Żelazn. 27 66, Fabryki 
broni 704 —, Akcye tnreokie ty t  392 —, Gal. akc. Tow. 
kop. n. 866 —, Obi. węg. indemniz. 92 25, Renta ma­
jowa 94 20, Anstr. renta koron. 91 15, Węgier, renta 
koron. 92 30, 66-letnie Listy Tow. kred. zlemsk. 93 20, 
4°/o Listy Banku hip. 93 76, 4 ,/1*/0 Listy Banku hip. 
99 60, &*/» Listy Banku hip. 110 —, 4“/o Listy Banku 
kraj. 94 60, 4‘/,%  LiBty Banku kraj. 100 25, 4% Gal. 
Obi. propin. 97 90, 4% Gal. pożyczki kraj. 1893 93 60, 
4a/0 Pożyczki m. Lwowa 93 —, Losy tnreokie 257 75. 
Marki 117 45, Ruble 253 75, Rosyj. pożyczka 103 75.

Usposobienie: silne.

3luzy, Halki, Czapki sportowe, Woale gazowe, Welonki, Szale jedwabne i koronkowe, Rękawiczki, Pióra 
strusie, Żaboty, Krawaty, Kołnierze, Hafty szwajcarskie, Koronki, Wstążki, Paski, Pończochy, Materye 
2 ' jedwabne, Krepiny, Aplikacye, Tiule na bluzy. 3os 2 o
.Taśmy, guziki oraz przybory do szycia d o m o w e g o . ................................................. * Perfumy i Mydlą poleca

ZYGMUNT SLIMAKOWSKI Kraków, Linia A-B
:: obok gł. T ra fik i

Ceny niskie bez konkureneyi. — Zamówienia listowne odwrotnie. 
Uwaga. W niedziele i święta magazyn zamknięty.

F .  &  £ .  la le c z e k  1  Ł u n k o s z

s Krakt t  ;
Rynek lin ia  A-B 47

na sezon obecny polecają w wielkim wyborze sukna, «ie- 
raczki, najmodniejsze kamgarny, szewioty i korty własnego 
wyrobu oraz oryginalne angielskie na ubrania męzkie i ko- 
styumy damskie. Gotowe peleryny, koce na łóżka z sierści 
wielbłądziej, derki powozowe, automobilowe i na konie.

Najczystsza wełna do watowania.
Filie dywanowe, llie le  w stanie N
Wszelkie zlecenia wykonują odwrotnie

Zakład artysty ceno-kamienlaroki 
i budowlany

Józefa Kuleszy
naprzeciw cmentarza w Krako­
wie, posiada wielki wybór goto­
wych pomników z piaskowca, gra­
nitu i marmuru. Podejmuje się 
wykonania grobowców w miej «cu 
i na f-owinoyi. Telefon 759. 
261 149 O

m A  prof. Stan. Ja itto ii
dla ograniczonej liczby 
uczniów, przyjmuje wpisy 
na rok 1910/11 i odbywa 
egzamina wstępne do kla­
sy pierwszej. 305 e 6

R y n e l s ;  1 7 .

Młoda
Dąorowa k. Tarnowa.”

mt. panna, znająca się 
na gospodarstwie, poszu­

kuje posady._A.dres: „Julia“ poste rest.
246 9 O

A b s o l w e n t  g i m n .
pizyjmie gnwernerkę na czas wakacyj. 
Zgłoszenia listowne przyjmuje Admin. 
JŃ. Reformy" dla I. W. 306 5 o

Uczeń VIII. Klasy jiinn.
przygotowuje przez w akacje do egza­
minów, poprawek itd. Może wyjechać. 
Zgłoszenia do p. Wrzesinskiej, S taro­
wiślna 27, parter, Kraków. 326 1 5

S em in arzysta
z ukończoną maturą, otrzymać może 
lekcye podczas wakacyj. — Zgłoszenia 
listowne pod 25. Z. przyjmuje Admini- 
stracya „N. Reformy".

A & a & e m i k
poszukuje łekcyj, oraz przygotowuje 
uczni z niższego gimnazjum do egza­
minu poprawczego. Zgłoszenia przyj- 

„Nowej Reformy" 
318 3 6

muje Administracya 
pod M. T.

Po w y ż s z y c h  cenach
kupuje używane ubrania męskie itp. rze­
czy. M. Schwarz, ulica Estery 11, Kraków. 

286 3 o

A nglik
rutynowany nauczyciel udziola lekcyi języka 
angielskiego i korespondencyi kupieckiej, po 
cenach przystępnych, kura trzymiesięczny, re­
zultat szybki i pewny. Adres w sklepie przy 

ul. św*. Jana 26. 188 27 O

M T J o a a y w  po powstańcu z 63 ro- 
■* W W i f f l  ku,kobieta70-cioletuia, 

utrzymująca z pracy rąk  swoich dwoje 
chorych ludzi, z braku roboty, woła o 
pomoc. Szyje, reperuje, odnawia bieliznę, 
suknie i t. p. Adres: Mikołajska 14, 
II  piętro. oto g o

Do uynnjocin o  K rok w ie  przy ulicy Ditosjewskiego:
1. Mieszkanie składające się z 9 pokoi, 2 przedpokoi, 2 pokoi dla służby, ła­

zienki, spiżarki, kuchni, pralni, z balkonem i ewent. ogródkiem — zaraz.
2. Mieszkanie na parterze, składające się z 5 pokoi, przedpokoju, kuchni, ła­

zienki, pokoju dla służby i ogródka od 1 października 1910 r. 4834 i 5
Oświetlenie elektryczne, kuchnie na węgle i gazowe.

Wynajmie administrator Adam  B iliń sk i, Dom handlowy i konces. Biuro 
pośrednictwa przy kupnie i sprzedaży w Krakowie, ni. Szewska 11, Teł. 1004.

\ Skład fortepianów i pianin
now ych i przegranych

Z Y G M U N T A  R A B Y
KRAKÓW, ULICA ŚW. JANA L. 13

Sprzedaje i wypożycza najtaniej (takie na raty).
Wyłączne zastępstwo c. k. fabryk Braci Stingl w Wiedniu.

W « ‘" i n l c t o n / w e i  R e fo rn y”
1 35 O Koron

Józef Głada. O porni, powieść w . 2 tom. na tle prześladowania unitów 4'— 
b. Bolesławita. Para C zerw ona, powieść w 2 tom.................................... 2*40

— P rzed  b u rzą , sceny z r. 1830, 1 t o m .............................   • . . 1'20
— E iu isaryu sz , wspomnienie z r. 1838 .............................................. 1*20
— Nad S p reą , p o w ie ś ć ............................................................................. ......
—■ Nad m odrym  D unajem , powieść - * ■ *  ........................... 120

J. U. Niemcewicz. Żywoty znacznych w XVIII wieku ludzi —*40 
Do nabycia w Administracyi „N. Reformy", oraz we wszystkich księgarniach

Skład główny w  księgarni 6. Gebethnera i Ski w Krakowie;

m m  i w f y w w i P W H i w w f w

A R T Y S T Y C Z N E
s k r o m n e  i w y t w o r n e

U M EB LO W A N IE

i KrnKfiw, Dunajewskiego 1. ;
253 70 O

l i h i y b M T ł A M f  J

Tanio do sprzedania
aparat fotogr., 9 x 1 2  i Pocket-Kodab.— 
Oglądać można od 2— 5, ulica Berka Jo- 
selowicza 17, I  p., u właściciela domu.

295 3 4

Założony w r. 1872

Kraków, ul. R akowicka 7 , te l. 4 6 2 .
podejmuje się wykonania grobowców 
ji pomników, tak w miejscu jak na 
prowincyi, oraz poleca wielki wybór 
pomzików gotowych z piaskowca, mar 
muru i granitu. 111 129 300

Zaraz do wynajęcia
Pokoje na czas krótszy i dłuższy, z u- 
trzymaniem lub bez. Krupnicza 10, II p.

319 3 6

Ofriady dmowe
w domu i na miasto. — Zacisze 1. 14, 
II piętro, na prawo. - 97 27 o

di (sprzedaż słomianych kapeluszy
po tanich cenach, urządza magazyn 270 2 2

Józefy Karmańskiej, Kraków, św. Krzyża 1.7 , 1 p.
Z m i a n a  l o k a l u !

Zak*ad p ogrzeb ow y „C oncordia"
a r  a n a  x a h t :  b e  g o

przeniesiony na Plac Szczepański L 2 {im w łasny ). —  Talafoa Si 331.
Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania zwłok ze i ,gzystkich

k isjó w  europejskich. ’ 311 3 O

i  drukami Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rządca drukarni L. K. Górski


